
Nr. 17. Lwów dnia 28. kwietnia 1894. Rok XXVII.  Tom U l i

W ychodzi w soboto każdego ty 
g odn ia  w objętości co najm niej 

jed n eg o  a rk u sza .

Prenum erata  wynosi wraz 
z przesyłka pocztową rocznie 
4 zł., półrocznie. 2 zł. w pa,li

stwie austryaekiein.

W Rosyi rocznie 5 rubli srehr. 
w W. Kiostwie Poznańskiem 3 

talary.

O R G A N  U  R  Z Ę  D O  W  Y

Reda key a i Administracya 
„ROLNIKA.1* ul Ossolińskich 

I. Jó. 1. piętro.

Inseraty zamieszczają się za 
opłatą 10 et. od wiersza dro
bnym drukiem. Dla członków 
Towarzystwa gospodarskiego li

czy się połowę ceny.

Manuskryptów nienmieszezo- 
nych nie, zwraca się. Rcklama- 
cye uwzględnia się tylko do 

wyjścia numeru następnego.

I' U E  Ś ( ',: Kilka uwKilka uwag o wyborze odmian nasion buraków cukrowych. — W sprawie zakładania cukrowni, 
działów. — Ulgi taryfowe dla zboża i kartofli do zasiewu. — Wiadomości bieżące i rozmaitości. 
Namiestnictwa.—  Bank rolniczy. y -  Ogłoszenia.

Sprostowanie. — Wiadomości z Cd- 
Ogł s/cnie.  — Obwieszczenie c. k

Kilka u w a o-
o wyborze odmian nasion M ó w  cokrowycfi.

Z nając głów niejsze odm iany, łatw iej już  można zde
cydować się, na  wy loir tej lub innej.

Nie jest to jednak rzeczą tak  ła tw ą , ja k b y  się. zda
wać mogło. K ażdy najlepszy teoretycznie gatunek  po
siada ty lko  w zględną p rak ty czn ą  w artość, to jest, że 
w jednych  w arunkach  może być najlepszym , w innych 
bardzo m iernym , a często nie zasługującym  naw et na  uwagę.

tego w ynika, że w ybór odpowiedniej odm iany musi byc 
poprzedzony najprzód racyonalną  k ry ty k ą  odmian, a n astę 
pnie zw eryfikow any doświadczeniem  na gruncie. N ic  b e z  
d o ś w i a d c z e n i a ,  będącego pochodnią, za  k tó rą  iść n a 
leży —  oto dew iza gospodarska.

Ideałem  —  jeśli w zakresie ekonomii o idea łach  może 
być mowa — powinno być dążenie do o trzym ania b u ra k ó w :

1. o najw yższej cukrodajności,
2. w połączeniu z najw iększą m asą jednostki.
Z w racam y szczególną uw agę n a  m a s ę  j e d n o s t k i ,

gdyż od bardzo n iedaw na, od dziesięciu la t zaledw ie uw zglę
dniać uw agę tę  poczęto we F ran cy i, gdzie królow ał \  ilrno- 
r >n. On, przy niezaprzeczonych korzyściach d la  p rak ty k i 
> nauki przyniósł szkodę cukrow nictw u i przem ysłow i cu
k ru  z tego powodu, że u trw alił i rozszerzył fałszyw ą i nie- 
bajw łaściw szą formę b u ra k a  przy jego  wysokiej zaw artości 
cukru. Z grzeszył jednostrom .ością z powodu m ałej znajomo
ści, w ym agań i położenia cukrow nictw a poza obrębem  I  ran- 
cvi. B yło to zupełnie w duchu  francuskiego uczonego, 
ignorującego w szystko i w szystk ich  poza granicam i w ła
snego k ra ju . H andel i po trzeba zm usiły dopiero tę firmę 
do zaniechania zbyt jednostronnego k ie ru n k u  p racy  i do
świadczeń. T w orzył on —  firm a potem  — typy  bardzo n ie
praw idłow e, chociaż bardzo cukrodajne, odpowiednie jed n ak  
dla francuskiego gospodarstw a, będącego w odm iennych 
bardzo od naszych robotniczych stosunków. D robne buraki

wTe F rancy i starannie obrobione i kopane, daw ały  duż\ 
urodzaj, a więc dużo cukru . U nas —  osobniki \  ilmorino 
w skie były bardzo cukrodajne, ale trzec ia  część ich m ar
now ała się, przez n iedokładne kopanie, obrobienie, dowóz 
i przechow anie, a więc nie zadow alniały  plantatorów . Z a 
sada, że im gęściej siane burak i, tein są cukrodajniejsze, 
nie zawsze daw ała  sio, zastosować u nas, w naszem  gospo 
spodarstw ie i w arunkach .

B uraków , k tó reby  zadowolnić m ogły w szystkich fa
b rykantów  cukru , a  tem bardziej fab rykan tów  i plantatorów , 
niem a i być nie może. Is tn ie ją  one ty lko  w sk ładach  h an 
d larzy  nasion. K ażda obszerniejsza strefa rolnicza, posiada
jąca odmienne własności gleby i klim atu , może i powinna 
posiadać własne, odm iany, d la  tej strefy najodpowiedniejsze.

Z tąd  też w yn ika  po trzeba kry tycznego  ocenienia 
istniejących odm ian, w yboru najodpow iedniejszej i bądź 
aklim atyzow ania je j ta k  długo, ażeby się sta ła  owym n a j
odpowiedniejszym  gatunkiem , lub też, p rzy jąw szy ją  za pod
stawię, u tw orzenia nowej odm iany. Czy ta k ą  czy inną drogę 
postępow ania obierze się, zawsze do końcow ych rezultatów  
dążyć należy ty lko  przy pomocy hodowania nasion o celu
i przym iotach pożądanych.

G dybyśm y posiadali odpowiednią ilość porównawczych 
doświadczeń w szystkich w ybitniejszych odm ian dla każdej 
w iększej strefy rolniczej, nic nie byłoby łatw iejszego nad 
w ybór. T akiej ilości i tak ich  doświadczeń żaden k ra j w Ku- 
ropie nie posiada, a tem bardziej my. Jed y n ą  znaną probe 
w tym  w zględzie przedsięw ziął b y ł dr. H annam an w Lo- 
bositz (w C zechach), k tóry  na stacyi doświadczalnej u p ra 
w iał 27 gatunków  i porównywał je pod w zględam i:

1. urodzajności na jednostkę pow ierzchn i;
2. polaryzacyi czyli procentow ej zaw artości c u k ru ;
3. ilości cuk ru  w yprodukow anej na  pew nej prze

strzeni ;
4. czystości soków czyli procentow ej zaw artości nie- 

c u k ru ;
5. użytkow ej w artości i w reszcie
6. ogólnej w artości każdej odmiany.



Są to dośw iadczenia, ja k  pow iedz ie liśm y, je d yn e , b a r
dzo c iekaw e, ale m a łe j p ra k ty c z n e j w artośc i d la  nas. D la 
tego ogran iczam y .się. ty lk o  na w zm iance o n ic li, zaznaja
m ia jąc jednocześnie c z y te ln ik a  z p lanem , k tó ry  m ó g łb y  po
s łużyć  w skazów ką  d la  naszych s tacy j dośw iadcza lnych.

P rz y  w yborze  odm iany d la  p ro d u k c y i w  celu hodo
w an ia  nasion b u ra kó w  cu k ro w ych  uw zg lędn ić  n a le ży :

a)  stałość g a tu n ku  co do ch a ra k te ró w  i c e c h ;

b) fo rm ę k o rz e n ia ;
c) cu k ro d a jn o ść ;
d)  stopień u rodza jności ;
e) zdolność do a k lim a tyzo w a n ia  się.
N ad  pow yższem i cecham i zastanow im y się w  k ró tkośc i.
a)  P rz y  is tn ie ją cym  obecnie chaosie no m e n k la tu r, p rzy  

gon ien iu  za nowością, s ku tk ie m  czego co ro ku  n iem al w  han
d lu  po jaw ia ją  się n ib y  to nowe odm iany, o sta łości g a tu n ku  
m ow y b y ć  niemoże. D z iś  za ledw ie ja k iś  M a rku s  D eutsch 
za łoży p la n ta cye  d la  p ro d u k c y i nasion, a ju tro  ju ż  rzuca 
na ta rg  rek lam ę  o now ej odm ian ie , ochrzczonej w łasnem  
nazw isk iem . D la  ta k ic h  . panów  praw o  w y tw a rza n ia  się 
i u trw a la n ia  p rzym io tó w  i cech rasow ych  od rębnych  nie 
is tn ie je  podobno, zresztą chodzi im  o sprzedaw anie po cenie 
na jw yższe j, o n ic  w ięce j —  reszta je s t rzeczą podrzędną.

P raw o czystości k r w i  —  że uży ję  tego w y ra zu  -  
ta k  samo je s t p raw em  w  św iecie ro ś lin n ym  ja k  i zw ie rzę 
cym , a o czystości rasowej ja k a ż  może b yć  m ow a w  p ie r
wszej generacy i. Z tą d  też świeżo s fab rykow ane  rasy, ściśle 
m ów iąc odm iany, będą pos iada ły , tern w iększą  zdolność 
cofan ia  się do fo rm  i cech p ie rw o tn ych , im  odm iana będzie 
świeższą, m n ie j ustaloną. Tern ty lk o  da  się w ytłom aezyć  
degenerac j a św ieżych odm ian co do urodzajności, fo rm y 

i szlachetności.
P rzy  w ybo rze  w ięc odm ian \T d la  p ro d u k c y i w y łączn ie  

b u ra k ó w  cu k ro w ych , a tem ba rdz ie j nasion, na leży zawsze 
oddać p ie rw szeństw o odm ianom  starszym , gdyż  dłuższy pe- 
ry o d  ich  is tn ien ia  daje w iększą  gw arancyę  sta łości rasow ej, 

k tó ra  zawsze je s t pożądaną.
b) Ilość mogącego się o trzym ać c u k ru  z jednego oso

b n ika , ja ko te ż  z pew nej p rzestrzen i up ra w n e j, zależną je s t 
n ie ty lk ó  od zdolności do urodza jów , ale także  od fo rm y  bu 
ra ka . N a  tę okoliczność n ig d y  na leży ta  uw aga  zw róconą 

n ie  b y ła .
B u ra k i w e d łu g  fo rm y  ko rzen ia  zb liżać się mogą do 

następu jących fo rm  g e o m e tryczn ych : c y l i n d r a ,  p a r a b o 
l o  i d a ,  s t o ż k a  i n e i l o i d a .  P ie rw sza  fo rm a  możebna 
i spo tyka  się rzeczyw iśc ie  (w  b u ra ka ch  pastew nych i m a r
ch w i) w  po łączen iu  z innem i fo rm a m i; tr z y  inne w ystępu ją  
sam odzielnie lu b  też w  pew nej ko m b in a cy i z innem i.

J a k  ważne m a znaczenie fo rm a b u ra k a  d la  gospoda
rza  i  fa b ry k a n ta , n a jła tw ie j to  w yka że  rachunek  po rów na

w czy , o p a rty  na  ob liczen iu  ob jętości c ia ł.

Jeże li p rz y jm ie m y , że u rodza j b u ra kó w  z h e k ta ra  bę- 
, dzie w ynos ić  ty lk o  16 380 h 7 p rz y  fo rm ie  n a jb a rd z ie j roz

pow szechnionej, rzepow ate j, zb liżone j do fo rm y  ne ilo ida , to 
p rz y  jednakow e j podstaw ie fo rm a stożka da 2 2  0 0 0  kg.

form a parabo lo ida  32 360 kg, a form a c y lin d ry c z n a  w po łą 
czeniu z parabolo idem  da 57 330 kg na hektarze .

Są to lic z b y  ta k  b ijące  w  oczy, że n ic  potrzeba b y 
ło b y  w ca le  b ro n ić  tego, k tó ra  fo rm a  b u ra kó w  je s t n a jw ła 
ściwszą do w yb o ru  i ja k ie j szukać w  przysz łośc i należy.

To cośmy m ó w ili dotychczas, ściąga się do k o rz j śei 
p la n ta to ró w ; co się ty c z y  zaś ko rzyśc i fa b ry k a n tó w  cu k ru , 
są one jeszcze w iększe. W iadom o, że na jw iększa  zawartość 
c u k ru  w  b u ra k u  p rzypada  m n ie j w ięce j na trz y  czw a rtych  
w ysokości od korony'. P odz ie liw szy  korzeń b u ra k a  w e d łu g  
w ysokości na cz te ry  rów ne części, o trzym am y w y c in k i, k tó 
ry c h  objętości p rz y  ró w n ych  podstawach 1 w ysokościach 
będą się m ia ły  do siebie ja k  1 : 2 ł / i  : D l / 3 : 1 < c z y li, że w j -  
c inek ne ilo id a  będzie 2 ' / ,  raza m n ie jszy  od w y c in k a  stożka 
ta k ic h  sam ych rozm ia rów , 6 ' I ,  raza m n ie jszy od parabo
lo ida , a 17 ra zy  m n ie jszy od c y lin d ra . W ten sposob fa b ry 
k a n t c u k ru  posiadając b u ra k i o fo rm ie  w o rko w a te j zb liżo 
nej do c y lin d ra , o trzym a części cu k ro d ą jn ych  p raw ie  1 1 

ra zy  w ięce j, p rzv  fo rm ie  parabo lo ida  p ra w ie  (i 2, p izy  b u 
m ie stożka 2 l l, raza w ięce j n iż p rz y  fo rm ie  zb liżone j do 

ne ilo ida .
d ) P rzy  w yborze  fo rm y, ja k o  ca łości, zw róc ić  należy 

uw agę na w ie lkość  i k s z ta łt g łó w k i czy 1 i k o łn ie iz a . 1 1.111- 
cuzi a naw e t N ie m e j’ m a łą  na to zw raca ją  uw ag i;, ja k ą  
będzie g łó w k a  b u ra k a  z pow odu odm iennego sposobu czy 
szczenia b u ra kó w  przeznaczonych do fa b ry k a c y i. I nas 
g łó w k a  bezw arunkow o odcina się, a w ięc  s tra ta  z tego po
w odu b yw a  n ie raz bardzo  znaczna. M in im a ln a  s tra ta  d la  
w y b itn ie js z y c h  ga tu n kó w  w ynos ić  może w  p ro ce n ta ch :

K le in  W anzleben . 8 ’3—  7 '!l °/(1
K n a u e r . • • 6 ' 1 „
S im on L e g ra n d  . . 13‘1— 12'!) „

V ilm o rin  . . • H ‘ l  »
D odać na leży, że c y fry  powyższe w skazu ją  s tra ty  m i

n im alne.
K a ż d y  p rz y m io t b u ra k a  sam przez się posiada ty lk o  

w zg lędną  w artość. To  samo stosuje się do cukroda jność i. 
N ie  na leży je j w ca le  uważać za k ry te ry u m  n ieom jd iio  p iz j  
ocenian iu  szlachetności b u ra kó w  cu k ro w ych . N aw e t w ysoko 
u rodza jne  odm iany p rzy  n iew łaśc iw e j fo rm ie  i m a łym  u ro 
dza ju  n iew ie le  w arte . D o w ió d ł tego n a jle p ie j \ i lm o i in ,  
k tó ry  m o d y fiko w a ł p ie rw szą swoją odm ianę, teo re tyczn ie  
rzeczy b io rąc , c u k ie r w  bu ra ka ch  je s t a ltą  i omegą. N a j
w yższa je d n a k  cukroda jność p rz y  m a łe j zdolności odm iany 
do w yso k ich  u rodza jów , n ie w ie lk i p rzyn ies ie  poży tek . Z d a 
rza  się to n ies te ty  często bardzo sz lache tnym  odm ianom  
Y ilm o rin a , k tó re  pod w zg lędem  procen tow e j zaw artośc i cu 
k ru  są często bez za rzu tu , ale z b y t drobne i z tego po
w odu m ało  d la  naszych w a ru n kó w  p rzyda tne . R achunek 
szem atyczny w y ja śn i to na jlep ie j. B u ra k i \  ilm o rin a  p o la ry 
zujące na 1.6 ° /0 p rzy  in n ych  odpow iedn ich  p rzym io tach  
i p rzy  u rodza ju  30 000 kg na h e k ta r dać mogą oko ło  10 ’/„

(  30 000 X  10 \
c u k ru  k rys ta liczn e g o  czy li z h e k ta ra  I | ()() — I

3 000 kg. P rzypuśćm y je d n a k , że posiadam y uboższe w cu 
k ie r  k ra jo w e  b u ra k i, k tó re  da ją  ty lk o  0  /„ , ale za to są



plenniejsze, bo przy 35 kilogramach z liekt. otrzymujemy
/ 35 000 V  9 _ \  ;; i _-q j.„ p onieważ fabryka nawet średniej 
V 100 /
wielkości powinna posiadać około 2 000 hektarów, łatwo 
ztąd obliczyć zysk stosownie do ceny handlowej cukru 
i wyrzec się zaszczytu uprawiania nasion \  ilmorina.

Widzimy więc o ile ściśle złączone ze sobą rozmaite 
cechy buraków i jak  żadnej z nich wyłącznego znaczenia 
nadawać nie należy.

<■) Pozostaje jeszcze jeden niezmiernie ważny punkt : 
zdolność pewnej odmiany do aklimątyzowania się. Jeżeli
już się. mamy decydować na buraki zagraniczne, zwracajmy 
pierwszorzędną uwagę na stopień aklimatyzacyi, pamiętając 
o tein, że warunki klimatyczne nietylko wpływają na two- j  
rżenie się pewnych cech rasowych, jakoteż indywidualnych, 
ale także na utrwalenie się i utrzymanie tych cech.

Jeżeli więc o najważniejszym punkcie przy wyborze | 
odmiany może być mowa, to najważniejszym jest niezawo
dnie aklimatyzacya zupełna lub zdolność do mej, na zdol
ność zaś w kierunku dodatnim wpływać mogą wyłącznie 
niemal identyczne warunki geo-chemiczne i klimatologiczne.

Dla nas niezmiernie jest ważnem, ażeby buraki oprócz 
stałości i przymiotów były jeszcze :

1. W ytrzymałe na przymrozki wiosenne jakoteż je
sienne ;

2. ażeby wcześnie dojrzewały i ażeby
3. łatwo konserwowały się przez zimę.
Najmniejszą pod tym względem wartość posiadają od

miany francuskie wogóle, a południowe w szczególności; 
są one bardzo czułe na mrozy, łatwo gniją w kopcach (ka
bałach) i późno dojrzewają. Klimatu zmienić nic można, 
a pewien klimat tylko pewne odmiany wykształcić może.

Mała wytrzymałość na przymrozki wiosenne powoduje 
potrzebę przesiewania, co jest i kosztowne i opóźnia zbiór; 
przymrozki zaś jesienne łatwo uszkadzają główki i części 
1'osnące nad ziemią; ztąd też buraki takie łatwo gniją 
w kopcach, na bardzo wielkie nieraz straty narażając. Po
wodem gnicia jest nietylko uszkodzenie tkanin, ale nieprzy
zwyczajenie do kopcowania. Buraki francuskie są zawsze 
odmianami dojrzewającemi w listopadzie, a u nas w paź
dzierniku już muszą być zakopane; ztąd też albo opóźniać 
się trzeba ze zbiorami i doczekać mrozów, albo kopać nie
dojrzałe. Jakie to pociąga straty, pozostawiani odpowiedź 
iabrykantom.

Z powyższych względów łatwo zrozumieć znaczenie 
odmian dobrze aklimatyzowanych lub też zbliżonych do na
szych warunków.

Konsumując to wszystko, cośmy dotychczas mówili, 
przychodzimy do wniosku:

1. Że rasom francuskim, szczególnie południowym, 
il nawet uszlachetnionym przez Vilinorina, rzadko należy 
dać pierwszeństwo w polu; one bezwarunkowo potrzebują 
aklimatyzowania, chociaż służyć mogą doskonale jako ma- 
t(jryał do uszlachetnienia odmian krajowych.

137  —

2. Większą pod tym względem wartość posiadają bu
raki niemieckie Wanzleben, Imperial, które nie ustępują 
francuskim co do cukrodajności, a przewyższają je lepszą 
formą, mniejszą główką i często większą urodzajnością me 
teoretyczną, wyrachowaną z pólka doświadczalnego, lecz 
w polu.

Doskonałą odmianą, zasługującą ze wszech miar na 
uwagę, ale wyszła z mody, jest biały szląski burak; jest 
on wytrwały, wytrzymały na mrozy, łatwo się przerabia, 
a hodowany niegdyś w Uładówce (gub. podolska) zawierał 
17-98% cukru, 0'71 niecukru i posiadał współczynnik czy
stości 96'0.

3. Jako materyał do dalszego uszlachetnienia polocie 
należy odmianę ukraińską, jeżeli jeszcze nie zdegenerowała 
zupełnie lub nie została wysuniętą przez spekulantów z plan-
tacyj krajowych.

4. Dążyć należy wszelkiemi siłami do wykształcenia 
formy workowatej, chociażby chwilowo o nizszej cukro
dajności.

Ponieważ w zarodku każdego nasienia tkwią wszystkie 
cechy i przymioty pewnej odmiany, ztąd też wynika wiel
kie znaczenie dla przyszłości naszego przemysłu cukrowni
czego w hodowli nasion, opartej na doświadczeniu i nauce. 
W bogatej glebie i stosownym klimacie posiadamy tak sil- 

! nycli sprzymierzeńców, że dość będzie, jeżeli potiafiiny 
umiejętnie zastosować zdobycze naukowe francuskich i nie
mieckich agronomów, ażeby wytworzyć nowe odmiany, 
szlachetniejsze od znanych, lub też istniejące uszlachetnić.

F. G.

W sprawie zakładania cukrowni.

Ktoś może pomyśleć sobie lub twierdzić, że głównym 
warunkiem założenia fabryki cukru jest jedynie posiadanie 
odpowiedniego kapitału do rozporządzenia.

Na to odpowiedziałbym, że to jest w dzisiejszych cza
sach jednym z podrzędniejszych warunków, bo aby fabryka 
miała racyę trwałego bytu i należycie rentowała się, aby 

: nie padła po paru latach otiarą zwykłych konsckwcncyj 
z nieodpowiedniego wyboru miejscowości i z nieracyonal- 
nego założenia a przedewszystkicm z braku buraków, na
leży w p i e r w s z e j l i n i i  baczyć na miejscowość i na oko 
licę, w której właściciele gruntów odpowiednich pod planta- 
cyę buraków w promieniu co najmniej 10 mil w koło przy
szłej fabryki zdeklarowaliby się dostarczać jej trwale buia 
ków co najmniej z 2 500 do 3 000 morgów, bo tylko zna
czna ilość buraków dobrych o wysokiej zawartości cukiu 
a małej nieznacznej zawartości soli (zadanie to płantatoiow) 
stanowi o trwałym bycie i wysokich zyskach z fabryki.

D r u g i m  głównym warunkiem decydującym o trwa
łej egzystencyi fabryki jest bardzo obfita woda dobrej ja 
kości. Żaden zakład inny prócz dawnych młynów wodnych 
nie potrzebuje tyle wody co cukrowarnia; np. cukrowarnia



potrzebuje czystej m iękkiej wody 140 do 15()''/j, w agi prze
robionych buraków , a więc pochodzącej z w iększych rzek  
lub stawów o znacznym  dopływ ie.

T r z e c i m  w arunkiem  je s t opał tan i i n a  czas dosta
wiony, tj. drzewo m iękkie lub węgiel kam ienny. W  zacho
dniej G alicy i dla blizkośei kopalń w ęgla w ybornego dla 
kotłów  parow ych —  w Jaw orznie na Szląsku można się nim 
jako opałem  dla fab ry k  posługiw ać, zaś we wschodniej ( bi
li cy i z powodu w ysokich ta ry f  frach tu  kolejowego w ypadłby  
węgiel jako opał dla fab ry k  jeszcze za drogo, a więc 
w pierw szych la tach  należałoby posługiw ać się drzew em , 
albo czynić wcześnie sta ran ia  o znaczną refakcyę frachtow ą 
na dostawę węgla. C ukrow arnia  potrzebuje 10"/o w ęgla lub 
20 do 25°/u drzew a od w agi czystych buraków , które 
przerabia.

C z w a r  t y  111 w arunkiem  jest odpowiednia kom unikacya 
kolejowa, dróg i dojazdów wogóle, a  sam a miejscowość pod 
budowę fabryki pow inna być położona jaknajb liże j stacyi 
kolejowej.

P i ą t y m  w arunkiem  jes t, by fab ry k a  m ogła mieć
w łasne g ru n ta  lub część ja k ą ś  zadzierżaw ionych gruntów
pod p lan taeyę buraków  i jak o  pola dośw iadczalne, aby  n a 
sieniem burakow em  w łasnej p rodukcyi zasilała plantatorów  
dla  k tó rych  gospodarstw o fab ryk i szczególnie w p ier
wszych la tach  będzie rodzajem  szkoły i wzoru produkcyi 
buraków .

Otóż czy to w łaściciel w ielkiej posiadłości, czy k ap i
talista, czy k ilku  w łaścicieli ze sobą sąsiadujących, czy za
m ierzona spółka ak cy jn a  łub kom andytow a, m ając powyż 
przytoczone głów ne w arunk i założenia fabryki cu k ru  zape
wnione, z łatw ością znajdzie potrzebny do postaw ienia 
fab ryk i cuk ru  k ap ita ł w finansowych insty tucyach  n a  niski 
procent, na  pewno bowiem liczyć można, żc wyłożony k a 
p ita ł ta k  zw any zak ładow y na zbudow anie i w ew nętrzne 
urządzenie fab ry k i w powyż podanych w arunkach  założo
nej, do 10 la t zwróci się zupełnie właścicielowi.

P lany  na  fab rykę i kosztorysy winne być sporządzane
przez inżynierów ściśle specyalistów , k tó rych  posiadają fa
b ry k i m aszyn i aparatów  do u rządzan ia  cukrow ani. T acy  
inżynierow ie specyaliści idąc ciągle za postępem  i m ając 
ogrom ną p rak ty k ę , odczuw ają i przew idują w szelkie po
trzeby  w urządzeniu  fab ryk i, w sku tek  czego ty lko oni mogą 
w ypracow yw ać najlepsze, na jprak tyczniejsze plany d la  p rzy 
szłej fab ry k i cukru.

F a b ry k i m aszyn, k tóre  spccyalnie urządzaniem  cukro
w an i zajm ują się, m am y po dziś dzień najlepsze w B ernie 
firm a B ran d t et Lbuillier, w P rad ze  D anet e t (Jomp. T e 
fab ryk i na żądanie stron polecają sw ym  inżynierom  sporzą
dzanie planów i kosztorysów, podają w arunki dogodnej 
w ypła ty , dając  gw arancyę dobrego, trw ałego działan ia  ko
tłów  parow ych, m aszyn i aparatów , n a  co zresztą  p rzy  za
w ieraniu  umowy głów ny nacisk  k łaść  należy.

Go do anatom ii e'ukrowych buraków , w arunków  w y
tw arzan ia  się w nich najw iększej ilości cuk ru  i w yrobu 
z ich soku cukru , nie m iejsce tu taj mówić o tych  rzeczach 
szczegółowo, nadm ienię tylko, że w ybór ziemi pod planta-

'■ cyę, dobre nasienie, sposób hodowli buraków , ja k  niemniej 
I użycie odpowiednich nawozów w yw iera w pływ  decydujący  
, na  dobroć buraków  cukrow ych, tj. na w ydatność czystego 
I cukru. P rodukcya  dobrych buraków  je s t zadaniem  p lan ta

torów, nie zapom inajm y więc o tym  jednym  z najw ażniejszych 
j  czynników  pomyślnego obrotu cukrow ni w danej okolicy. 

W yrób  cu k ru  czyli w ydostanie go z soku buraków  cukro
w ych w najw iększej ilości je s t zadaniem  cukrow ara i zada- 

j nie to je s t  tern łatw iejszem , im bu rak i lepsze, tern trudniej- 
! sze zaś je s t, im b u rak i są gorsze.

< )bjaśnię to w krótkości. P rzypuśćm y, że w danej w a
dze, weźm y 100 funtach  buraków  cukrow ych je s t 95°(0 
soku a 5 ’/o w łókna ( tk an k i kom órkow ej, skórki itp.). N a 
tych  95 ’/o soku sk ład a  się przypuśćm y 80°/0 wody i 15 °/0 
rozpuszczonych w niej związków. T e rozpuszczone we wo- 

| dzie, sok b u ra k a  cukrow ego tw orzące zw iązki nie sk ład a ją  
się z samego ty lko  cukru , ale znaczną ich część (2, 3 do 
4° 0) tw orzą różne sole i zw iązki organiczne, ja k  proteino- 
wce, kw asy, chrom ogan itp. Z w iązki te  m uszą być  usu
nięte p rzy  fab rykacy i cuk ru  nietylko dla tego, że nie są 
cukrem , ale jeszcze i dlatego, że są przy  w yrobie zaw adą 
w prost szkodliw ą, w pływ ając w m iarę zw iększania się swej 
ilości bardzo ujem nie na  ilość czyli p rocent w ykrystalizo
wanego, gotowego cukru . N ajm niejsza ich ilość musi być 
w ydzieloną, jeżeli cuk ier m a odpow iadać w arunkom  do
brego, w obrocie handlow ym  będącego cukru . W ydzielanie 
tych  n iecukrem  będących i ujem nie dzia ła jących  związków 
je s t zadaniem  cukrow ara, zadaniem  w cale nie łatw em , wy- 
m agającem  koniecznie gruntow nie teoretycznie i p ra k ty 
cznie w ykształconego człow ieka.

P rzy  zak ład an iu  fab ryk i po trzeba więc oprócz zape
w nienia sobie potrzebnej ilości dobrych buraków , pam iętać 
jeszcze o tein, że fab ry k a , ażeby  dobrze funkeyonow ała, 
musi być zaopatrzona w doskonałe ap a ra ty  i musi być k ie
row aną przez rzeczyw istego, rzecz gruntow nie znającego 
cukrow ara, co w szystko obejść się niemoże bez zapew nie
n ia znacznego k ap ita łu  n a  założenie i początkow y obrót, bo 
następnie już sam a fab ry k a  dostarczać będzie funduszów p o 
trzebnych .

P o trzeba  w iększego kap ita łu  niech naszych gospoda
rzy  nie zraża od cukrow ni, bo one m ają u nas przyszłość, 
m am y bowiem dosyć ziemi, zdolnej do p rodukcy i buraków  
cukrow ych, upraw a ich nie przedstaw ia trudności lub jak ich  
w ysiłków  m elioracyjnych i byle ty lko nie b rak ło  dobrych 
chęci, rozpowszechni się ta k  samo na wielkich i m ałych 
posiadłościach, ja k  to się stało w innych, cu k ie r p roduku
jących  k ra jach . G dy konsum eya cu k ru  stale sic zw iększa, 
przeto  nie prędko  nastąpi nadprodukeya, a  gdyby  to k ie 
dyś nam  i zagrażało , to tym czasem  cukrow nie i połączona 
z niem i u p raw a buraków  cukrow ych s taną  się dzielną 
dźw ignią naszego rolnictw a, k tó re  musi wejść na  tory, 
w skazane je j obecnem położeniem rolnictw a w całej Europie.

Lwów w kw ietn iu  1894.
Stan isław  K arol Siimlawslci.



Sp rostow a n i e.
W  streszczeniu obrad XXIX. W alnego Zgromadzenia 

lbidy ogólnej gal. Towarzystwa gospodarsk., umieszczonego 
w „Rolniku“ (nr. 16. z dnia 21. kwietnia 1894), znajduje 
się ustęp, który możnaby w ten sposób zrozumieć, jakobym ! 
w mojein przemówieniu wyraził zapatrywanie, iż z organiza- 
cyą kredytu melioracyjnego należy wyczekiwać, aż odno
śna ustawa państwowa będzie wydana Rzeczywiście zazna
czyłem tylko, że w ostatnich czasach w decydujących ko
łach p oj a w i ł o s i ę  z a p a t r y w a n i e ,  że należy odłoży ć 
załatwienie sprawy organizacyi kredytu  melioracyjnego aż 
do wydania dotyczącej ustawy państwowej, gdy przeciwnie 
z mej strony starałem  się wykazać, że załatwienie tej sprawy 
jest naglące i ze względu na żywotny interes szerokich kół 
rolniczych, dalej pod jakim kolwiek pozorem odwlekane 
być nie powinno. Dr. Stanisław  Jłieliushi.

■■■ -*  -oite=GOD=«ć>o~'> -

W iadom ości z Oddziałów.

Z  Oddziału staaisłatcowslcicijo.
Streszczen ie  protokołu 6 4  Walnego Zgromadzenia odbytego 

w Stanisławowie dnia 19. kwietnia 1894,
Przewodniczący p. Aleksander < zołowski.
Sekretarz p. Jan  Janko.
Obecnych 26 członków.
Przewodniczący p. A leksander Czołowski w ita obe

cnych na Zebraniu p. Stanisława Brykczyńskiego, W ice
prezesa Komitetu centralnego i p. R. kniazia Puzynę, p re
zesa < kldziału tłumackiego.

Z porządku dziennego odczytano protokół z ostatniego 
Walnego Zebrania, tudzież sprawozdanie Rady Oddziału 
z jej czynności w r. 1894 i z obrotu funduszów.

P. H e n r y k  P o t w o r o w s k i  odnośnie do powziętej 
na poprzedniem Zebraniu uchwały w sprawie f a b r y k i  
w y r o b u  d r e n ó w ,  zdaje sprawę imieniem dotyczącej ko- 
misyi, że takowa postanowiła za istniejący fundusz spe- 
cyalny około 800 zł. wynoszący, zakupić maszynę, która 
będzie funkeyonować w Uhrynowie u p. Burzyńskiego, 
a cenę za 1000 sztuk rurek  drenowych dla członków Od
działu ustanowi komisya po zbadaniu w praktyce ile wyrób 
faktycznie kosztować będzie.

P. M i e c z .  B r y  k  c z y ń  s k i  jako delegat Komi
tetu wystawowego, użala się na m ałą liczbę zgłoszeń, co 
tłómaczy fatalnym w ubiegłym roku w powiecie naszym 
nieurodzajem i słotami w czasie zbioru i zachęca do obe
słania czasowej wystawy ziarna z nowego zbioru, mającej 
się. rozpocząć 20. sierpnia. Z bydła natomiast wysłać mają 
piękne okazy obory pp. Budzińskiego, llegenstrcifa i in
nych, a liczne i ładno okazy zebrać m iał referent w dziale 
etnograficznym, zwłaszcza hafty i ubiory.

P. H e n r y k  P o t w o r o w s k i  odczytał rozprawę 
o s t o s u n k a c h  w i ę k s z y c h  g o s p o d a r s t w  w i e j 

s k i c h ,  słuchaną przez zebranych członków z wielkiem za
jęciem i przyjętą żywymi oklaskami.

Prelegent obeznany równie dokładnie ze stosunkami 
w W., ks. Poznańskimi! jak  z naszymi, znajduje wiele ana
logii w ich rozwoju i wzywa do korzystania z nauk tam 
odniesionych. W  Galieyi skutkiem napływu obcych kapita
łów i indemnizacyi propiuacyjnej potaniał pieniądz, a rola 
podrożała w dwójnasób w krótkim czasie podobnie jak  
przed 20 laty w Poznańskiein po napływie miliardów fran
cuskich. Pociągnęło to za sobą wysokie taksowanie szkód 
przy działach familijnych, a utrzymujący się przy rodzin
nym m ajątku nic mogli tak  wysokim spłatom opartym na 
fikcyjnej wartości roli podołać i upadli.

U padek przyspiesza szybkie przejście do intenzy- 
wnego gospodarstwa, ułatwione kredytem  łatwym, a prze
prowadzone bez własnych zasobow, a często bez fachowej 
wiedzy, energii i wytrwałości. (fdnośnie do okolic Stanisła
wowa, zachęca prelegent przedewszystkiem do osuszania 
roli, bez czego ani nawoź stajenny, ani sztuczny, ani tern 
mniej zielony wyzyskać się nie da. Przestrzega przed sta
wianiem drogich budynków, które w Poznańskiem foituny 
pochłonęły. < huawia sprawę zakładania cukrowni, prze
strzega przed przesadnemi nadziejami co do plonu hu la
ków i przed wyzyskiem fabryk akcyjnych. W Poznańskiem 
po ló latach przykrych doświadczeń zaczęto tworzyć fa
bryki oparte na udziałach plantatorów buraków i takie 
u nas przy pomocy banku krajowego tworzyćby należało. 
W  sprawie chowu bydła wykazuje referent konieczność 

1 znajomości rzeczy, staranności przy selekcyi i konsekwcn- 
cyi u hodowców. K rytykuje zaś dążność Komitetu do po
pierania wyłącznie ras < łldenburgskiej i Simmenthalskiej, 
z których lip. dla Podola żadna nie jest stosowną i żąda 
więcej swobody i zastosowania do lokalnych stosunków, 
które nawet w Anglii, Holandyi i Szwajcaryi zniewalają do 
utrzym ywania kilku i kilkunastu odmiennych ras. W poje
dynczych oborach zaleca konsekwencyę i decydowanie się 
albo na mleczność albo na opasowość. Co do zużytkowania 
nabiału, to w pobliżu miast ja k  Lwów, Stanisławów itp. zu- 
żytkowujemy jo wybornie, bez trudu i ryzyka, oddając pach- 
tarzom po dobrych cenach, tu więc spółki mleczarskie 
producentów są zbyteczne i raczej rzeczą konsumentów po 
miastach byłoby spółki takie tworzyć. W  miejscowościach 
zaś dalszych od miejsc zbytu spółki i centryfugi są 

| wskazane.
Pan S t a n i s ł a w B r y k c z y ń s k i aprobując całą 

treść odczytu, odpiera jednak  żywo jako członek Komitetu 
centralnego k ry tykę działalności tegoż w kierunku hodowli 
bydła i podnosi, że kraj nasz z okresu prób już wyszedł. 
Z. mnóstwa ras, jakie w (lalicyi zaprowadzono, wiele upa- 

1 dło. T ak  np. Holendry zawiodły oczekiwania, chorują, zde- 
chają, degenerują, łatwo, a mleka dają wprawdzie dużo, ale 
lichej jakości. Komitet wprowadza więc pokrewne im ni
zinne Oldenburgi budowy silniejszej i skłonniejsze do opasu 
i wiele ich obór rozwija się dobrze. W oły rasy Szwyc silne 
i grube wyrodziły się na Podolu w wysokie i cienkie ste- 

I powe woły. Simmenthale zaś prosperują nawet na Podolu
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bardzo dobrze i łączą  skłonność do opasu z ja k ą  tak ą  m le
cznością, dochodzącą do 2 400 litr  rocznie. Mnogość ras 
b y ła  nieszczęściem  kraju . O becnie żadnego typu  nie mamy, 
bo w łościańskie bydło było długie la ta  krzyżow ane coraz to 
innym i buhajam i.

K om itet tedy  w interesie ogólnego rozwoju byd ła  
w k raju , dąży do ujednostajnienia ras i w yrobienia byd łu  
lepu tacy i i możności exportu  na wschód sztuk rozpłodow ych, 
na k tóre  tam  popyt się zwiększa. — Nie krępu je  zaś dz ia 
łalności p ryw atnych  obór, a naw et dalsze próby czyni, za
prow adziw szy np. obecnie 2 obory zarodowe Ayrshirów.

P. J a b ł o n o w s k i  sk ład a  spraw ozdanie z p o s i e 
d z e ń  R a d y  o g ó l n e j  Tow. gosp. we Lwowie, w którem  
m iedzy mnemi podnosi, że w myśl uchw ał ostatniego zgro
m adzenia strefowego, b y ł za ułatw ieniem  drobnej częścio
wej parcelacy i dużych folw arków  m iędzy kolonistów w ło 
ścian i skutkiem  tego b y ł na R adzie w mniejszości, k tóra 
dąży ła  do zmodyfikowania, a na razie odroczenia znanego 
w niosku prof. P iła ta  w spraw ie posiadłości rentow ych i p rzy
m usowych stow arzyszeń rolniczych.

N ad tą  kw estyą w yw iązała się dyskusya, w której pp. 
S t a n i s ł a w  B r y k c z y ń s k i  i H e n r y k  P o t w o r o -  j  
w s k i  w ykazyw ali szkodliwość dla rolnictw a i dobrobytu I 
krajow ego i niebezpieczeństw o ze względów politycznych 
i społecznych projektów  rządow ych i niemożność ułożenia I 
szablonu stosownego na ca ły  k ra j dla spółek rolniczych, j  

które  w każdej okolicy na  innych oparte być m uszą pod- j  

staw ach.

Po w yjaśnieniach p. referen ta  przyjęto spraw ozdanie 
z podziękowaniem  do wiadomości.

Z porządku dziennego kooptowano na wniosek p. 
S t o j o w s k i e g o  jednogłośnie p. H e n r y k a  P o t w o r o -  j 
w s k i e g o  na członka R ady  O ddziału  do r. 1896.

1.  S t o  jo  w s k i  zaw iadam ia że R ada O ddziału  prosiła 
W ydzia ł krajow y o ustanow ienie w Stanisław ow ie cxpozy- 
tu ry  b iura  inżynieryi m elioracyjnej.

P . S t a n i s ł a w  B r y k c z y ń s k i  zaw iadam ia, że K o
m itet gotów je s t w O ddziale utw orzyć k ilka stacyj knurów  
u włościan, przyczem  k n u ra  bezpłatn ie  dostarczy i udzieli 
nadto subw encyi 16 złr. w. a. rocznie. — Również powstano, 
stacye baranów  dla użytku włościan, praw dopodobnie bara- | 
nów rosyjskiej rasy  t. zw. czuszek.

Z  O ddziału pokuckicgo.

D nia 3. m aja r. b. odbędzie się W n l u e  Z e b r a n i e  O d 
d z i a ł u  p o k u c k i e g o  w Kołom yi, z następującym  porzą

dkiem  dziennym :

1. O dczytanie protokołu z ostatniego Zebrania.
2. Z am knięcie rachunków  za r. 1893.

3. W niosek R ady  co do zm iany czasu klasyfikacyi
koni.

4. S praw a obesłania w ystaw y krajow ej.

ó. W nioski dodatkow e do wniosku R ady N adzorczej 
tow. w zajem nych ubezpieczeń w K rakow ie w spraw ie zm iany 
sta tu tu  (§. 84.) tego Tow arzystw a.

(i. W nioski członków.

Z  /lady  Oddziała pokuckicgo tow gosp.

Ulgi t a r y fo w e  dla z t o ż a  i karto f l i  do za s ie w u .
Pismem z dnia 3. kw ietn ia b. r. Nr. 46798 (nadeszłem  

do biura  lo w a rz y s tw a  dopiero 21. kw ietn ia) zaw iadom iła 
c. k. G eneralna D y re key a kolei państw ow ych gal. Tow a
rzystwo gosp. że także  na  linii Lwów — Bełżec, jako też  na 
liniach kołom yjskich i bukow ińskich kolei lokalnych weszły 
w życie dnia 7. kw ietn ia z trw aniem  do dnia 15. lipca b. r. 
zniżenia ta ry ! dla transportów  zboża i kartofli na zasiew 
o ile takow e przez członków urzędow nie zatw ierdzonych galic. 
T ow arzystw  gospodarskich, albo przez te Tow arzystw a lub 
K ó łka  rolnicze zbiorowo dla sw ych członków zam aw iane 
będą. W ydane zostały dw a form ularze d la  k a r t obstalun- 
kow ych ; form ularz A d la  obstalunków  pojedynczych rolników , 
form ularz B d la obstalunków  zbiorow ych, oba zaś muszą 
być zatw ierdzone przez odnośne T ow arzystw a. M aksym alna 
ilość, k tó rą  może pojedynczo lub zbiorowo obstalow ujący 
rolnik sprow adzać, ograniczoną je s t  do 300 leg. zboża i 600 
leg. kartofli.

( )bliczanie za tran sp o rt odbyw a sic;, podług następu
jący ch  jednostek  taryfow ych

a) za zb o że :
n a  l i n i i  L w ó w  -  B e ł z  c c  0 ’4 ck za 100 kg. i 1 klin, 

wczem już w liczona tak sa  m anipu lacy jna; 
n a  k o ł o  m y j  s k i  cl i  k o  1 e j  a c  li l o k a l n y  c h 0'7 ct. za 

100 leg i 1 lelm bez obliczenia dalszej należytości m a
nipulacyjnej ;

n a  b u k o w i ń s k i c h  k o l e j a c h  l o k a l n y c h  0 0  ct. za 
100 leg i I Je/m z dodatkiem  tak sy  m anipulacyjnej 
I ct. za 100 leg;
b) za karto fle :

n a  l i n i i  L w ó w  — B e ł ż e c  0'2 ct. za 100 kg i ł klin 
z tak są  m anipulacyjną 2 ct. za 100 k g ; 

n a  k o ł o m y j s k i c h  k o l e j a c h  l o k a l n y c h  ta k  samo 
ja k  za zb o że ;

n a  b u k o w i ń s k i c h  k o l e j a c h  l o k a l n y c h  ta k  samo 
ja k  na linii Lwów — Bełżec.
U praszam y D zienniki krajow e o rozpow szechnienie 

tego ogłoszenia.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Nowy motor. Do znanych  ju ż  motorów, poruszanych 
gazem  i naftą, ] trzy by wu nowy, poruszany wodorem 

spalającym się. w regu larnych  odstępach czasu. G az wodo
rowy w yrab iany  byw a bardzo m ałym  kosztem, bo za po- 
nocą opiłek żelaznych uformowanych w dziurkow ate

/
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bloki i rozcieńczonego kwasu siarkowego. W ydzielony 
w odor dostaje się w komorę tłokową, gdzie podobnie 
jak gaz palny lub para  naftowa zapalony, działa po- 
raszająco na tłok. Koszta pędzenia maszyny o sile jednego 
konia mają wynosić tylko ó ct. na godzinę ; zajmuje ona daleko 
mniej miejsca niżeli maszyna parowa tej samej siły. Budowa 
ma być bardzo pojedynczą, gdyby i cena była niższą jak  
motorów naftowych, natenczas byłaby ta silnia jedną z naj
lepszych, bo dałaby się wszędzie używać, nie grożąc nie
bezpieczeństwem ognia, ani nie szerząc przykrego smrodu 
(jak motory naftowe). Bryły opiłkowe dałyby się transpor
tować jak węgiel skalny, ale fabrykacya ich musiałaby być 
krajową, bo transport z Anglii wypadłby tak  drogo, że uży
cie maszyny najtaniej dostarczonej, wypadałoby za. drogo.

Dezinfekcya  w ody do picia ma się odbywać najłatwiej, 
bo niemal natychmiastowo za pomocą ałunu. 1 '5 grama 
ałunu na 1 m etr kubiczny wody, nie nadającego wodzie 
absolutnie obcego smaku, w ystarcza zupełnie, ażeby zabić 
wszelkie w tej wodzie zawarte zarazki chorobne. Ta 
sama daw ka ałunu przyspiesza i to bardzo szybko wykla
rowanie? się mętnej wody; męty zbierają sic; w kłaczki, 
opadające rychło na dno naczynia.

-  - o J — i j x i .  - -

Ogłoszę n i e.
W  krajowej niższej szkole rolniczej w Jagielnicy. która  

ma na celu k szta łcen ie  przedew szystkiem  sy n ó w  w ło ś c ia ń 
skich na zdolnych gospodarzy praktycznych, r o z p o c z y n a  
s i ę  r o k  s z k o l n y  1894 95 z d n i e m  1. lipca 1 8 9 4 .  

Chcący w stąp ić  jako uczeń do tej szkoły  p o w in ie n ;
1. Najdalej do dnia 15. maja b. r. wnieść do L)yrekcyi

szkoły w Jagielnicy (poczta Jagielnica) podanie z dołą
czeniem :

a) M etryki urodzenia, udowadniającej, źe kandydat skoń
czył 16 rok ży c ia ; 

h) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej 
z dobrym postępem i nauki dopełniającej ; 

r) świadectwa moralności i dotychczasowego zatrudnienia, 
wystawionego przez właściwego duszpasterza i zwierz
chność -gm inną;

(1) świadectwa zdrowia wystawionego przez lekarza.
2. W  dniu oznaczonym przez Dyrekcyę p o d d a ć  s i ę  

e g z a m i n o w i  w s t ę p n e m u, • z którego kierownik szkoły
osądzi, czyli kandydat jest dostatecznie umysłowo rozwi
nięty i posiada potrzebne wykształcenie elementarne, 
ażeby mógł korzystać należycie z nauk w szkole rolniczej 
udzielanych.

S ynow ie  w łośc ian ,  p o s i a d a j ą c y c h  w ł a s n e  g o 
s p o d a r s t w o  r o l n e  przyjęci będą przed innymi kandyda
tami i otrzymają b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  s t a n  m a j ą 
t k o w y ,  bezpłatne utrzymanie, (pomieszkanie, pościel, pra
nie i wikt), t u d z i e ż  u b r a n i e  w z a k ł a d z i e  k o s z t e m  
f  u n d u s z u k  r a j o w ego.

Każdy jednak wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre juchtowe buty. 

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie 
Dyrekcya krajowej niższej szkoły  rolniczej w  Jagielnicy.

L. 2 8 6 2 4 .  I ■’onieważ często nie da się sprawdzić, 
skąd pochodzą nosacizną dotknięte konie kupione na targu, 
przez co udaremnione bywa wczesne zastosowanie środków 

! ku wytępieniu zarazy w samym początku, oraz z uwagi, że 
\ zachodzi konieczna potrzeba czynnego wystąpienia przeciw 
j obrotowi końmi pochodzenia wątpliwego lub podejrzanego, 

który rzadko bywa powodem rozszerzenia się nosacizny, 
| c. k. Namiestnictwo morawskie rozporządzeniem z dnia 
I 29. m arca b. r., 1. 11.371, wydanem na podstawie, §. 8 

Ogólnej ustawy x> zaraźliwych chorobach zwierzęcych z dnia 
29. lutego 1880, (Dz. u. p. Nr. 35.) postanowiło, że po
cząwszy od 1. maja 1894 r. opatrzone być mają paszpor
tami konie, przyprowadzane na targi lub licytacye.

do do wydawania tych paszportów i ich formy obowią
zują przepisy rozporządzenia wykonawczego z dnia 12. 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 36.) wydanego do powo
łanego §.

Przekroczenia powyższego rozporządzenia karane będą 
według ustawy z 24. m aja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51.)

Lwów, dnia 14. kwietnia 1894.

 —odl— lf o * --

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.)

Lwów, dnia 28. heiełnia 1894.
/  powodu świąt żydowskich stagnacya. Ceny celnych 

gatunków zboża utrzym ują się. Usposobienie co do spiry
tusu lepsze.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica- gotowa . . . . . 6-— do 7-50
Żyto gotowe . . . . . 5 — n 575
Owies obroczny . . . . . 6-10 75 6-50
Jęczmień ■ . 5'— 77 6 25
R zepak . — 75 — •—
Groch . . . . . . 6 — 75 9' —
W y k a ........................................................... 7 '— 7? 8-50
Bobik . . . . . . 5-50 75 5-80
H reczka . . . . . . 71— 75 7-50
K ukurudza . . . . . 5-10 75 6--~
Chmiel za 56 kilogr. . . . . 75'— 75 85'—
Koniczyna czerwona . . . . -—•— 75

- —•—
„ biała . . . . . — •— 75 •—•—
„ szwedzka . . . . — •—

75
— ■—.

Spirytus za 10 000 Itr. pret. zł. loco stacye
kol., gotowy . . . . . 14-75 15-25
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O G Ł O S Z E N I A .

P o z d r o w i e n i e

z e  S t y r y i .

Do w i a d o m o ś c i !
Najlepsze prawdziwe s ty ry j
skie samodziały (Lodcn) dla 
panów, pań, m yśliw ych i tu 
rystów dostarcza znana z rze

telności, 
samodziały eksportująca firma
VINZENZ OBLACK

c. i k. nadworny dostawca sukna 
( ira z  (Styrya) Murg. !». 5 - 10

Marsano & Prager, Praga
F i l ia  w  Bernie marawskiem ( B r a n n ,  B a l in r in g  N r .  i>-2)

F a b ryka  Radolin
dostarczają pod gwarancyą po najniższych cenach

Superfosfat I  n  o; , - •
M ączki kostne j  l )0,lłu-  /» ^w a rto sc i-

Specyalny nawóz pod buraki. —  Kainit stasfurtski.
W olnv skład w Pradze i w  Bodenbach. —  Bezpośredni 
im port saletry ch ilijsk ie j. •—  M ączka z żużli Thomasa na 

w ie lką  i małą skalp.

D la  Stowarzyszeń roln iczych szczególnie dogodne opusty.

O d d z i a ł  m a s z y n o w y

poleca swoje

we Lwowie ul. Jagiellońska I. 3.
poleca

do  o b e c n e g o  s i e w u :

Buraki pastewne olbrzym ie.
Marchew pastewną olbrzym ią b ia łą  i pomarańczowo 

żółtą.
Koniczynę czerwoną, b ia łą, szwedzką.
Esparcetę. 
Tymotkę.
Kukurudzę amerykańską „K o ń sk i ząb“ , „V irg in ia " .

„ węgierską „K o ń sk i ząb".
„ ,.Pignoletto‘ .
„ „Cinquantino“ .

Lucernę oryginalną francuską i węgierską.
Rajgras angielski, w łoski, francuski.
Mieszankę traw  gazonowych.
Owsy w  szlachetnych gatunkach.
Żyto jare i pszenicę jarą. 4— 4

Wszelkie maszyny rolnicze. —  Nawozy sztuczne.

specyalności

Schloera roztrząsacze nawozów najnowszego i dotąd naj
lepszego systemu.

M ły n k i (do saletry ik a in itu )  patentu W ebera w 3 wielkościach. 
M otory parowe, Raudniekie patentowane p ług i stalowe pod 

najprzystępniejszym i w arunkam i.

IB
( D a m p f ig e  P fe r d e )  

ku ru je  si(; radykaln ie  proszkiem astmowym (Asthm apulver) 
z apteki A . D o n n  e r  w N cuenburg  (Szwajcarya). 4 — 5 pa

k ietów  wystarcza do wykurowania.
R a k i e t  k o s z t u j e  z a  p o b r a n i e m  1 '50 zł.

8 k ł a d :  A p t e k a  D r e e h s e l  J o s e p b s t a d t ,  B r i i n n
( M o r a w i a ) .  5 — 1 2

E) k: o n o m
la t 34, żonaty z ukończoną niższą szkołą rolniczą w  l)u - 
blanach z postępem bardzo dobrym, tudzież z chlubnemi 
św iadectwami z odbytej służby w k ra ju  i za granicą, po
szukuje posady zaraz lub od i . lipca. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza pod adresem: Ekonom, w  P i w  o w s z c  z y  ■'/. n i e , 

o. p. O s t r ó w  ad  S o k a l .  1— 3

POMPł wszelkiego rodzaju dla domowych 
i pub licznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.

N O W O S ć :  Podług patentowanej inoxydacyjne j metody 
Bow er-B a rf robione

I V *  I ’ o m p y  in o x y t lo w u iie

z a b e z p i e c z o n e  są p r z e d  r d z e w i e n i e m .
Katalogi 

gratis i franco

n a jn o w s z e j  i  n a j le p s z e j 
k o n s t r u k c y i

W . Garvens, Wien, I.

Decymalne, centezymalne mostowe wagi, kantary, z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fa b ryk  ro l
n ictwa i przemysłu. W agi do uży tku  omowego W agi oso

bowe i bydlęce 5— 20

Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn

14. —  I. Schwarzenberggasse 6.
Odpowiedzialny redaktor W . Tyniecki. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Z D rukarn i „D z ienn ika  Polskiego" pod 7,ar/. Franciszka Katnera


